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(Sprawa wojskowej reorganizacji Anstrji. Landwera 
czy gwardja narodowa? — Sprawa powszechnego rozbro- 
jenia. Wywołała ją i w dziennikarstwie toczy Moskwa. 
Powody tego.) 


O obradach ministerjalnych w Peszcie nad 
projektami reorganizacji wojskowej rozchodzą się 
w prasie wiedeńskiej pogłoski alarmujące, mó- 
wiono nawet, że w skutek tych obrad minister 
wojny Kuhn podał się do dymisji. Pogłoski te 
przyjmować trzeba z wszelką ostrożnością, ponie- 
waż organa wiedeńskie każdy wyłom, zrobiony 
w nstroju systemu wojskowego, opierającego się 
na bezwzględnym wpływie i nieograniczonej wła- 
dzy wiedeńskiego ministra wojny, uważają za ul- 
trakrytyczne przejście w losach monarehii, a w 
przeprowadzeniu projektu reorganizacji armii 
przed ich oczami podnoszą się takie widma, któ- 
rych oko austrjackiego ministra znieść nie po- 
winno. Neue freie Presse groziła nawet powsta- 
niem jakiejś groźnej opozycji przedlitawskiej. 
Tymczasem rzeczy o wiele spokojniejszą posuwają 
się koleją. Presse donosi, że w konferencjach 
peszteńskich nastąpilo już porozumienie eo do 
kilku punktów drażliwych, a mianowicie rozmie- 
szczania pułków w krajach, w których są 
rekrutowane, komenderowanie pułków węgier- 
skich przez węgierskich oficerów, i dozwolenie 
oddzielnych (uarodowych) oznak. — Doniesienia 
Presse potwierdzają się w części rozkazem, jaki 
nadszedł z Budzina do Wiednia, wstrzymują- 
cym dałsze przygotowywanie mundurów podług 
nowej formy. 

Z dzienników węgierskich widać, że zamia- 
rem ministerjum węgierskiego jest nadać jak naj- 
większą rozciągłość organizacji gwardji narodo- 
wej (landwery), stawiąc takową w Węgrzech pod 
bezpośredni wpływ wządu węgierskiego, gdzie- 
indziej zas wiążąc ją jak najsilniej. z krajem, 
którego jest zbrojnym organem. Ze szkiców, za- 
mieszczonych w Kamerad, uważanych powszechnie 
za echo projektów, przygotowanych przez jene- 
ralską komisję we Wiedniu, możnaby wniosko- 
wać, że projekta ministra wojny reduknją orga- 
nizację landwery do rozmiarów jak najmniejszych 
(140 tysiecy na całą monarchię) i czynią ją jak 
gdyby tylko drugą czteroletnią rezerwą armii, 
jak najmniej czynną, jak najmniej przywoływaną 
do życia. Prawdopodobnie więc na tym punkcie 
musi w naradach peszteńskich zachodzić różnica 
zapatrywania się, lecz wątpimy bardzo, aby gdy 
i ten najważniejszy punkt organizacji zostanie U- 
regulowany w kierunku węgierskiego widzenia 
rzeczy, wywołał on w Przedlitawii tak wielkie 
wzburzenie opinii, jakie zapowiada N. fr. Presse, 
bo prąd opinii powszechnej dąży do gwar- 
dyj narodowych, bo w niektórych krajach mo- 
narchii, jak naprzykład w Galicji, taki rodzaj 
organizacji wojennej jest bardzo pożądany i z 
zapałem zostanie przyjęty, a gdyby nawet we 
Wiedniu samym znalazło się jakieś koło ludzi, 
które dla względów, wyciągniętych z zamierz- 
chłych czasów, byłoby R MA gwardjom narodo- 
wym, to znowu wzgląd na łatwą oszczędność w 
wydatkach wojennych, sparaliżuje jego niechęć 
własną, i opozycja cała ograniczy się do próźne- 
go hałasu dwóch czy trzech wielkich organów 
centralizmu wiedeńskiego. 

Szczęśliwy zbieg okoliczności sprawia, że re- 
organizacja armii, tak długo spychana z porządku 
dziennego spraw monarchii przez inne zasadnicze 
kwestje konstytucji państwa, zbliża się do swego 
rozwiązania, zanim dojrzało przesilenie europej- 
skie. Co więcej nawet, przypada w tej chwili, w 
której niebezpieczny sąsiad Austrji przyznaje SIę, 
że nie stanął jeszcze w pogotowiu ze swojem u- 
zbrojeniem. f 

Od dni kilkunastu prasa europejska rozpra- 
wia żywo o ogólnem rozbrojeniu, o propozycjać 
rozbrojenia, jakie miały się pojawić w drodze dy- 
plomatycznej. Z początku pierwsze wystąpienia 
w tym kierunku nie zwracały na siebie uwagi, 
bo każdy rozumiał, że jeźli dziś mocarstwa Szu- 
kają w nowych uzbrojeniach jedynej rękojmi 
swojego bezpieczeństwa, to o rozbrojeniu mo- 
wy być nie może. Później pojawiły się pogłoski, 
że propozyc,a rozbrojenia została przez Prusy 
Francji zaprojektowaną; być może, że poufne roz- 
mowy księcia Napoleona z hr. Bismarkiem , dały 
powód do tego. Umysły, spragnione pewnoś'i spo- 
koju, chwytając się skutków a zamykając oczy 
na przyczyny, wyobrażały sobie, że gdyby rze- 
czywiście Francja i Prusy rozbroiły się, toćby do 
wójny nie przyszło. Chwycono się więe tak po- 
wabnych pogłosek. Nie pomogło nic, iż cała pra- 
sa półurzędowa Paryża I Berlina zapewniała, że 
nigdy najmniejszej wzmianki o rozbrojeniu po- 
między obydwoma gabinetami nie było; że istnie- 
nie nawet podobnych negocjacyj byłoby tylko 
możliwem w razie niezmiernie już natężonych, o- 
twarcie nieprzyjacielskich stosunków. Podawano 
sobie z ust do ust pożądaną pogłoskę, a opozy- 
cja liberalna we Francji chętnie się nawet jej 
chwyciła, wyrażając przekonanie, że jeśli tak nie 
było, to wielka szkoda, iż nie było, bo w ten 
tylko sposób Świat od obaw ciągłych tylko może 
być uwolniony. > 

Do tej pory dzienniki europejskie , jedne w 
dobrej wierze, drugie w mniej szczerej, zorjento- 
wać się nie mogą co do tych mniemanych pru- 
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skich czy nawet francnzkich, jak inni utrzymywa- 
li, propozycyj, a wyraz rozbrojenie stał się 
jedną z broni opozycji francuzkiej. Nikt sobie nie 
przypomina, że pierwsze w tym kierunku podmu- 
chy zrobił urzędowy organ rządu moskiewskiego, 
Journal de St. Petersbourg — było to jeszcze pod 
koniec zeszłego miesiąca, zaraz po podróży księ- 
cia Napoleona do Berlina. Nikt sobie nie przy- 
pomina, że odpowiedziały mu najprzód organa 
moskiewskie na Zachodzie, jak PNord, Indep, belge, 
że później kilkakrotnie dziennik rządowy peters- 
burgski i jego niemiecki kolega (Petersb. Ztg.) 
wszczynały tęż samą kwestję rozbrojenia. Gdy je- 
szcze prasa europejska milezała, korespondencje 
z Petersburga ją rozmazywały, a dziś tenże sam 
Journ. de St. Petersb. i Inwalid podsycają dyspu- 
te o rozbrojeniu, prowadzoną w prasie europej- 
skiej przez Indep. belge. Dyplomacja moskiewska, 
jak wiadomo, gdy jej brak wielkiej akcji , lubi 
się zajmować zręcznem urządzaniem drobnych 
kampanij, przygotowujących grunt dla powa- 
Żniejszych. 

Rozmaite mogła mieć cele kancelarja peters- 
burgska, wywołując w Europie kwestję rozbroje- 
ma. Dyskusja i swary w tym względzie tylko na 
korzyść Moskwy wyjść mogą. Jedno tylko mo- 
że pocieszać, po smutnem wrażeniu obrazu opi- 
nii publicznej europejskiej, stającej się igraszką 
moskiewskiej zręczności, że organizacja sił zbroj- 
nych Moskwy nie stoi widocznie na wysokości 
obecnych wymagań, nie odpowiada skali dzi- 
siejszej. 

Gabinet moskiewski z przerażeniem poglą- 
da na gotowość wojenną Francji. Przerażały go 
dyletanckia nawet usiłowania księcia Napoleona, 
przyprowadzenia do skutku zbliżenia się Fran- 
cji i Prus, bo obawia się wszystkiego, co 
czyni siły zbrojne europejskie rozporządzalnemi, 
do użycia w możliwych zawikłaniach na Wscho- 
dzie. Tam rząd moskiewski prowadzi grę, nie- 
bezpieczną przy obecnym stanie jego sił zbroj- 
nych, a którą powstrzymać mu ani 

Świeże listy z Konstantynopola donoszą 0 
dalszem tworzeniu się band w Bółgarji, o dwóch 
transportach ochotników, do bójek: na Kandji przy- 
wiezionych przez okręta moskiewskie z portów 
greckich na wyspę. Sprawa wiec toczy się, po- 
mimo zawodu, jakiego doznał p. Budberg w Pa- 
ryży, a rząd petersburgski może już przestał być 
panem własnego dzieła i stworzonej przez siebie 
sytuacji. Temuto zapewne przypisać wypada 
nagromadzenie moskiewskiej kawalerji w Besa- 
rabii w niezwykłej sile 40 tysięcy koni, które 
tam wkrótce ma nastąpić, jak zapewniają roz- 
liczne źródła. Przygotować się jakkolwiek na 
wypadki niespodziane, takie jest dziś zadanie dy- 
plomacji petersburgskiej, jak i petersburgskiego 
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chodzi do zadziwiających rozmiarów. Hierżewiją 
Wiedomosti podają pod napisem: „Rys z naszych 
obyczajów“ następujący fakt : Mecćnasi stolicy da- 
wali obiad w jednej z najlepszych restauracyj pe- 
tersburgskich na cześć pewnej aktorki; pili, jedli, 
ma Sie rozumieć bez miary, krzyczeli „hura“, 
szaleli jak tylko mogli, mówili jak zazwyczaj 
mówki, i nawet czytali wiersze. W końcu obiadu 
sama beneficjantka powiedziała mowę, kończącą 
się znanym wierszykiem `, „Kto ceną życia kupi 
miłość moją”. Mecenasi byli zentuzjazmowani 
tym wierszem, ale Życia Swego nikt nie chciał 
ofiarować, gdyż, dodaje gazeta, krwawi rycerze 
znikli między nami. Jeden z seladonów znalazł 
jednak cenę, cokolwiek WYŻSZA od życia, i zapro- 
ponował czarownej artystce bardzo Atystokraty- 
czną sumę. Gdzie chodzi 0 ofiarę pieniężną dla 
zrobienia efektu, mówi gazeta, tam nasi rodacy 
umią rzucać dziesiątki tysięcy. Ma się rozumieć, 
każdy z mecenasów gotów był, zaproponować taką 
Samą sumę. Niektórzy chcieli dać więcej, ale to 
byłoby doprowadziło do nieskończonego targu. 
Wtedy artystka, mędrsza od samej Semiramidy, 
podała projekt, że nie chcąc skrzywdzić nikogo, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ga 
zefy Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cułą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4- Oppelik, Wollzeile, 22; tmdzież pp. Hasen- 
stein d> Vogler, Wollzeile 9, W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM ‘i HAMBURGU: pp, Hus 
sensiein gr Vogler, cd. 

OGŁOSZENIA Przyjmnją się za opłatą » 
ent. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frąnkowaniu, 


zgadza się by, ją wygrano naloterji. Sama więc o nieustających ani na chwilę robotach moskie: 


oznaczyła grubą sumę, za którą miała się wy- 
grać, sama zrobiła bilety, które natychmiast roz- 
kupili mecenasi; sama zebrała pieniądze. Nad- 
zwyczajnie ją interesowała ta oryginalna zabawa! 
Z gorączkowym niepokojem czekali namiętni me- 
cenasi wyciągniętego losu z napisem: „Rzecz“. 
Prawdopodobnie nigdy nie odbywała się taka silna 
walka w duszach chciwych , jak w tej chwili. 
Szanowna artystka zaczęła nową epokę w histo- 
rji rozwoju loteryjnych operacyj, 

Zresztą dawniej zdarzały się podobne wy- 
padki. Gdy jedna z kochanek znudziła Mikołaja, 
car postanowił ją wydać za księcia Paszkiewicza 
lub księcia Worońcowa. Obydwaj książęta chętnie 
się na to zgodzili, zostawiając pięknej pani Stoły- 
pinowej wybór tego, którego chciała uszczęśliwić. 
Zakłopotana trudnem zadaniem, gdyż oby- 
dwaj tylka z bogactwa słynęli, dowcipna kobieta 
zaproponowała pretendentom ciągnąć węzełek. 
Los uśmiechnął się księciu Worońeowowi. O tym 
wypadku słyszeliśmy z ustek samej księżny, któ- 
ra lubiała go opowiadać w wesołem towarzystwie. 

Sprzedaż żelaznej petersburgsko-moskiewskiej 
kolei jakoś się nie udaje. Są kupcy, ale pienię- 
dzy nie mają; ośmielem łatwością kupna majat- 
ków na Litwie i w Polsce bez pieniędzy, chcieli- 
byi kolej żelazną kupić tym sposobem. W Bierże- 
wych Wiedom. w nr. 58. czytamy bardzo naiwny 
list podobnego pretendenta, który tak brzmi: 
„Czyż koniecznie na kupno kolei żelaznej potrze- 
bne są pieniądze? Wszakże kupują majątki 
w północno-zachodnim kraju, nie ma- 
jąc ani kopiejki; dlaczegoż by nie można 
kupić mikołajewskiej kolei żelaznej, posiada- 
jąc jedynie akcje, wykupne świadectwa i inne 
papiery tego rodzaju?* L'apetit vient en mangeant, 
jak widać. 

Jeden z zagranicznych moskiewskich dzien- 
ników umieścił pod tytułem: „Niema nie niemożli- 
wego dla cara“ następujący artykuł: „Gdy Lu- 
dwik XIV. napisawszy jakieś wiersze, chciał wie- 
dzieć jakie ma o nich zdanie Boileau, poeta mu 
odpowiedział: „„Niema nie niemożtiwego dla Wa- 
szej królewskiej Mości ; Najjaśuiejszy Pan cheia- 
łeś napisać złe wiersze i dopiąłeś tego zupełnie.** 
Wszechmocność cara nie jest mniejszą. Gdy się 
rozniosła wiadomość, iż Wałujewowi, ministrowi 
AD wewnętrznych, kazano zachorować, a za- 
chorować tak ciężko, aby nie miał możności 
zostawać nadał ministrem, my byliśmy przekona- 
ni, iż niepodobna znaleźć więcej szkodliwego mi: 
nistra na tej posadzie. Car nas zwyciężył, on 
znalazł jeszcze szkodliwszego następeę Wałujewa, 
byłego naczelnika tajnej policji, Timaszewa, i mia- 
nował go ministrem. Wiadomo, jaką rolę odgry- 
wał ten człowiek w początku teraźniejszego pa- 
nowania. Wiadomo także, jakim to darem natu- 
ry zrobił Timaszew karjerę pod Mikołajem i w ja- 
ki sposób umiał wysunąć się na widownię.* — Ta 
odezwa Moskali może posłużyć za najlepszą 
rekomendację dla człowieka, w którego ręku bę- 
dą spoczywać losy milionów naszych braci za 
kordonem. 

W niedawno wyszłym czwartym tomie mo- 
skiewskiego historycznego Towarzystwa znajdują 
się artykuły zmarłego metropolity Filareta, a mię- 
dzy niemi i znakomity artykuł o karach ciele- 
snych z chrześciańskiego punktu widzenia, o któ- 
rym niegdys wam pisałem. Widać, że święty czło- 
wiek był gorącym obrońcą rózg i sieczenia. Je- 
go chrześciańska teorja batów, bardzo może za- 
interesować specjalistów. 

Na zakończenie listu pozwólcie sobie podać 
carmen horrendum liczb, które wyczytaliśmy w ga- 
zecie Etats unis d'Europe, bo wobec głodu, niszcza- 
cego ludność połowy Europy, liczby te mogą dać 
niemało do myślenia : 

Budżet wojenny państw europejskich ze siedmiu 
miesięcy w tym roku 119,392.665 fnt. st. 

Strata pracy 132,174.892 „ ,„ 

Procent od kapitału 30,440.000 „ , 


Ogółem prawie 280,000.000 fnt. st. 
czyli około trzy tysiące milionów złr. 
Ileż pochłonie rok cały! A jeszcze wojny nie 
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Konstantynopol d. 17. kwietnia. 


Zaczynamy naszą dzisiejszą korespondencję 
od tego, na czem się zwykły kończyć gazeciar- 
skie artykuły, to jest od bardzo charakterysty- 
cznej a prawdziwej anegdotki. | 

Jak wam wiadomo, staraniem p. Bourće, 
ambasadora franeuzkiego, otworzono w Konstan- 
tynopolu liceum francuzkie, a to za zgodą i 
pomocą Porty. Rzecz ta nie podobala się mocno 
p. Ignatiewowi i wyprowadziła na jaw niemiłą 
w zwykłych stosunkach ludzkich a szkodliwą (jeśli 
nieutajoną) W dyplomacji namiętność: zazdrość, 
zazdrość posuniętą aż do gorzkich żalów i wyra- 
żuego zażądania od Ali- baszy pozwolenia na 
otwarcie szkoły słowiańskiej, mającej na celu 
moskwiceuie corocznie 60) Bółgarów lub innych 
mieszkańców Turcji. Przedstawiając tę sprawę, 
jenerał fgnatiew oświadczył gotowość zostania 
nauczycielem nowego zakładu, a wyszedł z prze- 
konaniem o wysokiej niegrzeczności w. wezyra, 
który odmówił równie śmiałym jak nieprzyjażnym 
dla Turcji żądaniom. 

Z urzędowej korespondencji dowiadujemy się 
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wskich w Słowiańszczyżuie i Grecji tureckiej, 
mimo znakomitego umniejszenia zapału Greków i 
Bółgarów. Propaganda ta, dziwnie czynnie pro: 
wadzona, w pospiechu i fałszu naraża się na czę: 
ste zawody i nieprzyjemną dla przywódzeów ja- 
wnośó. | tak, niedawno ofiarowano w Gałaczu 
jednemu z naszych rodaków dowództwo oddziału, 
mającego w niedalekiej przyszłości zająć ziemie 
tureckie, dając mu stopień kapitana i znaczną kwote 
pieniężną. Nie potrzebuję dodawać, że przedsta- 
wienia te odrzucono ze wzgardą. ń 

W związku z tą wiadomością piszą nam o 
ciągłych przejażdżkach sekretarza kouzulatu mo- 
skiewskiego w Tulczy, kończących się zwykłe w 
Isakczy, dokąd przychodzą przesyłki książek, po- 
darków, odezw i t. p. z Moskwy. Amunicję woj: 
skową przysyłają prawdopodobuie wprost do Bel- 
gradu, a w końcu marca przywieziono z Izmaiło- 
wa do Tulczy dziesięć baryłek prochu, to jest 
około 625 funtów. 

Panu Leontjewowi, 0 którego czynnościach 
donosiliśmy w poprzednim liście, w pracy nad 
starowierecami wielce dopomaga misja amerykan- 
ska p. Flokena. 

Niemniejszej wagi również jest wiadomość, 
otrzymana z Izacza, 0 wyjeździe trzech członków 
komitetu bółgarsko-moskiewskiego, z Belgradu 
(w Bessarabii) do Serbii, z licznym. pocztem „o 
chotników do tworzących się tam band. 

W ostatnich czasach zebrano na nowo wMo- 
skwie, Grecji, Księztwach i. Turcji znakomite 
składki, które odesłano do komitetu ateńskiego, 
popierającego zamieszki na Krecie. Zajmujący 
się składką i podburzaniem powiadają, że „jeźli 
nie uda się nam zwyciężyć, to w każdym. wy 
padku możemy niepokoić i osłabić w znaczeniu 
nieprzyjaciela, i skończy sie pa tem, że Europa 
zrobi to dla nas dzisiaj co zrobiła dla Grecji 
przed laty ezterdziestu.*  Nienawykły do kombi- 
nacyj poligoznych przyszłości, nie wdaję sie w 
bliższy rozbiór tej śmiałej zapowiedzi. 

Powstanie na Krecie trwa. Wiadomości: na- 
sze sięgają po d. 8. kwietnia. Statki parowa 
„Kreta* i „Enossis* wysadziły na ląd. 250 po 
wstańców. Dnia 3. kwietnia nastąpiło spotkanie 
w Gazi pod Kandją. W boju tym zwyciężyli Tur 
cy pod wodzą Arif-baszy i Abdil-baszy. Po- 
wstańey się rozpierzchli, po stronie tureckiej pa- 
dło 30 zabitych lub rannych. Dnia 4. i 6. sthczo- 
ne zostały potyczki w Selino. Rezultat dotąd nie- 
wiadomy. W ostatnich dniach marca pewiem Al- 
bańczyk, zbieg z wojska tureckiego, targnął się 
na życie Hadżi-Mikałego, dowódzey powstańców. 
Napastnika zabito w ucieczce. 

W. Atenach opozycja przegrała.  Ministerjum 
Bulgarisa, wedlug wszelkiego” prawdopodobień: 
stwa, będzie górą. Bulgaris nchodzi za człowie: 
ka wielkiej euergii i szerzej pojmującego sprawy 
Grecji. Kilka dni przerwana była korespondeneja 
między Atenami 1 Peloponezem, z powodu po- 
psucia telegrafów. Występek ten przypisują opo 
zycji, która w ten sposób chciała przeszkodzić 
wyborowi kandydatów rządowych na prowincji. 

W Atenach i w głębi kraju zmarło kilka 
zuakomitych osób. 


Z Rady państwa. 
93. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 20. 
kwietnia. k 
Deputowanych bardzo niewielu powróciło ze 
świąt, więc zaledwie po upływie całej. godziny 
zebrał się komplet. Obecni ministrowie: Gisk ra, 
Brestel, Hasner, Plener i Berger. | 
Między innemi udzielono Kr. Wodzickiemu 4 
Tarnowskiemu urlopy -— pierwszemu ną trzy ty: | 
godnie, drugiemu zaś na dziesięć dui, j 
Odesłana do Wydziałn finansowego żądanie 
ministra finansów kredytu dodatkowego na roz: 
przestrzenienie linij telegraficznych. 
Przez święta złożono w prezydjum [zby jako 
przedłożenia rządowe: projekt do mstawy o nie 
których zmianach przepisów co do  należytości 
przy postępowaniu konkursowem, projekt do usta: 
wy o porozumieniu się z Węgrami co do bicia 
nowej monety zdawkowej, projekt do zmian nie- 
których w ustawie z dnia 18. października 1865 
roku, dotyczącej podatku od wyrobu wódki, pro- 
jekt do ustawy o zmianie niektórych przepisów 
co do ściągania akcyzy od piwa, a wreszcie pro 
jekt do ustawy, upoważniającej ministerstwo tur 
tejsze do porozumienia się z rządem węgierskim 
w Sprawie zarządu monopolu soli. - 
Na porządku dziennym stoi sprawozdanie 
Wydziału ekonomicznego z petycyj o uregnłowa” 
nie i zniżeni taryfy kolejowej. " 
Opierając się na przekonaniu, że przywileje 
Towarzystw kolejowych nie powinne oddziaływać 
szkodliwie na pomyślny rozwój ekom micao) 
interesów państwa, gdyż przedewszystkiem na ies 
mieć na oku spotęgowanie siły podatknjąć l. ł ad 
stwa, a że teraźniejsze taryfy kolejowe Zč%ją MiS 
być więcej obliczonemi na korzyść, Zagranicy niź 
5 Kan te dzial ekoñomi- 
przemysłu swojskiego, uważa Ik drod 
czny za rzecz nieodzownie potrzebną, w Crodze 
ustawodawczej uregnlować komunikację kolejową 
wedle następujących zasad: 
1. Zniżenie i wedle możności jak największę 
ujednostajnienie taryfy kolejowej. 
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2. Uregulowanie należytości ubocznych i cza- 
su wydawania towarów. , ore 

3. Zaprowadzenie ogólnie obowiązującej kla- 
ayfikacji towarów. l 

Na podstawie tych zasad, stawia Wydział na- 
stępujący wniosek : „Wysoka Izba raczy uchwa- 
liś: Petycje o uregulowanie taryfy kolejowej u- 
stępuje się rządowi do rozbioru, i wzywa SIę go, 
aby jeszcze w ciągu bieżącej sesji parlamentar- 
nej przedłożył projekt jak największego obniżenia 
i możliwego ujednostajnienia taryfy kolejowej“. 

Toman stawia Krainę jako przykład wa- 
dliwości obowiązujących dotychczas w Austrji 
przepisów eo do taryf kolejowych. W Krainie 
produkcja mąki stanowiła główny przedmiot prze- 
mysłu tamtejszego, tymczasem wysokość taryfy 
przewozowej za produkta surowe na kolei połu- 
enisi grozi zniszczeniem fabrykacji mąki w tym 

raju. 

Minister handlu Plener reasumuje to wszy- 
stko co Wydział ekonomiczny przytoczył na do- 
wód potrzeby reformy taryfy kolejowej, konstatu- 
je potrzebę uskutecznienia tego w drodze ustawo- 
dawczej, jeźli rzecz ta nie da się przeprowadzić 
w drodze dobrowolnej ugody, i oświadcza Się za 
wnioskami wydziałowemi. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, 
Skenego, przyjmuje zgromadzenie wszystkie 
wnioski Wydziału ekonomicznego jednogłośnie. 

Koniec posiedzenia o godz. 
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Na posiedzeniu podkomisji Wydziału finan- 
sowego z dnia 21. b. m. przysze ł pod obrady 
projekt rządowy o unifikacji długów publicznych. 
Poseł nasz, p. Qross, jako sprawozdawca posta- 
wił następujący wniosek : i 

„Zważywszy, że projekt ten stanowi część 
intregralną przedłożonego przez ministra skarbu 
systemu ustaw finansowych, że atoli system ten 
w skutek odrzucenia podatku majątkowego zna- 
cznej ulega zmianie; zważywszy dalej, że zmiana 
długu tylko w razie uporządkowania naszycb 
stosunków finansowych może być usprawiedliwio- 
ną, że przeprowadzenie tego uregnlowania nie 
jest pewnem — nie można wchodzić w obrady nad 
tym projektem.“ 

Podkomisja wniosku tego nie przyjęła i po 
dłuższej naradzie uchwaliła zaprowadzenie popra- 
wek w projekcie rządowym. Jako zasadę prze- 
wodnią postawiła komisja, że redukcji procentów 
uniknąć nie można, że atoli, jeśli reduke a pro- 
centów ma być przeprowadzoną w drodze za- 
miany długu publicznego, zamiana ta musi być 
przymusową, a redukcja procentów w ustawie 
jako taka wyraźnie określoną. 

Są to uchwały ogromnej doniosłości, które 
mogą zmusić dr. Brestla do ustąpienia. 

Izba panów ma do rozbioru ustawy między- 
wyznaniowej wybrać osobną komisję, przyczem 
ma być szczególny wzgląd na to położony, aby 
w niej stosunkowo i członkowie Izby panów nie- 
katolicy zastąpieni byli. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Kamerad podaje następujący zarys 
przyszłej organizacji landwery i pospolitego ru- 
szenia : 

„Landwera tworzy składową część armii, i 
składa się z obywateli, którzy odbyli obowiązek 
dziesięcioletniej służby w armii polowej. Obo- 
wiązek służby w landwerze trwa lat 4, t. j. do 
końca 34 roku życia. Landwera ma w ogóle o- 
bowiązek wspierać armię polową w obronie mo- 
narchii, i przedewszystkiem będzie ona wtedy, 
gdyby wymaszerowała armia polowa, użytą do 
obsadzenia twierdz, i do pełnienia służby garni- 
zonowej. 

. „Powołanie i mobilizacja landwery nastę- 
puje tylko w razie wybuchu wojny, albo w przy- 
padkn grożącego niebezpieczeństwa wojny, a to 
na rozkaz cesarza, kontrasygnowany przez odpo- 
wiednich ministrów. Każdy okręg werbowniczy 
dostarczyć ma dwa bataliony landwery. Batalio- 
ny nazywać się będą wedle nazwiska głównego 
miasta powiatu, z którego pochodzą. Cała monarchia 
dostarczyć ma 160 batalionów landwery. Każdy 
okręg pułkowy jazdy dostarczyć ma 1, 2 albo 3 
szwadrony jazdy landwery. Dwa albo trzy szwa- 
drony tworzą dywizjon kawaleryjski jazdy. 

„Landwera w czasie pokoju nie istnieje. 
Na każdy batalion będzie tylko utrzymywana kan- 
celarja, złożona z kapitana i czterech podoficerów, 
fa ZE W list ewidencyjnych. W kance- 
larjach tych utrzymywane będą zarazem i spis 
zamieszkałych w powiecie kawalerzystów 
wery. 

„Landwera będzie ubrana po narodowemu, i 
projekt umundurowania podaje reprezentacja kra- 
JU, a cesarz go sankcjonuje. Odznaki oficerskie i 
starszyzny, a mianowicie oznaki rangi, szarfa i 
portepee, jako też regulamin jest taki sam, jak 
w armil polowej. Językiem służbowym i komen- 
dy jest język niemiecki. Przez czteroletni przeciąg 
trwania obowiązku służby w landwerze, odbywa- 
ją się pd przez cztery tygodnie ćwiczenia 
wraz z pułkiem rezerwy tegoż okręgu werbowni- 
SĄ Pa odbywają przez pięcioletni prze- 
ciąg służby dwa takie ćwiczenia, także przy swo- 
im pułku. Co roku w sierpniu odbywa się 
zgromadzenie wszystkich rezerwistów i landwe- 
rzystów, które trwa jeden dzień. 

„Podział taktyczny batalionów ; szwadronów 
landwery, jako też sita ich wojenna jest taka 
sama jak w armii czynnej, równie jak i uzbroje- 
nie, które jednak wedle możności powinno być 
narodowe, jak n. p. jazda galicyjskiej landwery 
powinna być uzbrojona w lance. Broni i amuni- 
cji dostarcza wspólne ministerstwo wojny ze środ- 
ków państwowych ; przyborów wojennych i mun- 
durów dostarczą pojedyńcze kraje. à 

„W przeciągu dni ośmiu po wydaniu rozka- 
zu powołującego, może landwera całej monarchii 
powołaną być, uzbrojoną i zmobilizowaną. 

„Broń, amunicja, przybory wojenne i mde- 


runki przechowują si j i 
l ę w stacjach powiatowych 
pod nadzorem biór ewidencyjnych. a 5 


land- 
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„Należytości podczas ćwiczeń wojskowych i 
podczas służby wojennej, jako też i prawa do 
pensji w skutek ran otrzymanych w walce itd., 
Są analogiczne z prawami wojskowych, służących 
w armii polowej. To samo tyczy się też wy- 
szczególnień za odznaczenie się i waleczność wo- 
bec nieprzyjaciela. 

„Pospolite ruszenie. Obowiązek brania 
udziału w pospolitem ruszeniu poczyna się od 
skończonych łat 18 a kończy się z rokiem 40. 
życia. Pospolite ruszenie może być zwołane tylko 
w tym kraju, który jest zagrożony napadem nie- 
przyjacieła. Powołuje je cesarz. Ma ono natych- 
miast być rozpuszczone, skoro przeminie napad 
albo niebezpieczeństwo napadu. Pospolite rusze- 
nie powołuje się tylko do obrony własnych sie- 
dzib, aby w drobnych oddziałach, najwyżej po 
1000 — 2000 ludzi, wspierało landwerę i armię 
czynną przez niepokojenie dowozów nieprzyjaciel- 
skich i niszczenie ich, znoszenie pojedynczych od- 
działów jego, konwojów, przejmowanie posłańców, 
znoszenie pikiet, placówek i t. d., przez utrymy- 
wanie związku między własną armią regularną i 
landwerą, bez wdawania się w większe walki. 
W ogóle pospolite ruszenie ma być tylko tam 
czynnem, gdzie się to da uskutecznić bez wiel- 
kich ofiar. 

„Pospolite ruszenie jest częścią zbrojnej si- 
ły państwa, i jako takie stoi ono pod ochroną 
prawa międzynarodowego. 

„Szkody, które pojedynczy landwerzyści u- 


cierpią na swojem mieniu od nieprzyjaciela, zo- 
y Nikt nie po- 
winien usuwać się bez ważnych powodów od peł- 


staną wedle ustaw wynagrodzone. 


nienia obowiązków w pospolitem ruszeniu. W wy- 
padkach, szczególniej uwzględnienia godnych, gdy- 
by np. powołanie czyjeś do pospolitego ruszenia , 
choćby na dni kilka, pozbawić miało jego rodzi- 
nę utrzymania, może komenda pospolitego rusze- 
nia uwolnić go od spełniania obowiązków służbo- 
wych na podstawie świadectwa, podpisanego przez 
dwóch obywateli, obowiązanych do brania udzia- 
łu w pospolitem ruszeniu. 

„Pospolite ruszenie dzielić się będzie na 
kompanie rozmaitej siły, stosownie do zaludnie- 
nia powiatu, starać się jednak należy, aby liczba 
ludzi w jednej kompanii nie przechodziła cyfry 
200. W skład kompanii mogą wchodzić także 


pojedynczy jezdni, a gdyby ich więcej było, to 


powinni sformować się w plutony. Każda kom- 
pania pospolitego ruszenia wybiera sobie oficerów 
1 starszyznę sama. Ubranie jest zwyczajne, tylko 
na lewej ręce kokarda w barwach narodowych. 
Oficerowie pospolitego ruszenia mogą nosić od- 


znaki oficerów armii. Należytości w pieniądzach 


i naturaliach obliczają się wedle osobnych prze- 


pisów i dostarczane będą od dnia powołania do 


końca trwania służby. 


„Broń będzie pospolitemu ruszeniu dostarcza- 


na z magazynów państwowych, ile jej wystarczy. 


Jeżeliby nie wystarczyło, to każdy się może za- 
mu się podoba. Prawo 
wyszczególnień za od- 
znaczającą się waleczność, przysłuża członkom 
pospolitego ruszenia tak samo jak i wojskowym, 
Cwiczenia w robie- 


opatrzyć w broń, w jak 
do pensji inwalidzkiej i do 


służącym w armii czynnej. 
niu bronią, a mianowicie w strzelaniu do celu, 
zostawia się dobrej woli każdej gminy.“ 

W. ministerjum wojny w Wiedniu radzą oso- 
bne komisje nad fortyfikacją państwa, nad usta- 
wą o awansach, nad zaprowadzeniem osobnych 
furgonów do przewożenia rannych, nad organiza- 
cją wojskowych zakładów naukowych, nad nową 
procedurą sądowo-wojskową, nad organizacją 
korpusu wojskowego dla kolei żelaznych, a wre- 
szcie nad załatwieniem innych kwestyj organiza- 
cyjnych, które nie zostały jeszcze rozebrane. 

Rekrutacja nie tak prędko będzie mogła na- 
stąpić tego roku, bo w myśl konstytucji tylko 
Rada państwa może oznaczyć coroczny kontyn- 
gent rekrutów. Jeźliby więc Rada państwa nie 
zechciała się z tem pospieszyć, to łatwo staćby 
się mogło, że rekrutacja wypadłaby w czasie 
żniw. 

Minister wojny rozporządził, aby ci wysłuże- 
ni żołnierze, którzy wysłużyli na drugą kapitula- 
cję już 8 lat, i ci, którzy w roku 1864 zaciągnęli 
się do dalszej służby na lat eztery, zostali teraz 
puszczeni do domu. Mają oni dostać 1.200 złr. 
za tę służbę. Tak samo mogą być puszczeni do 
domu i ci, którzy wysłużyli na drugą kapitulację 
tylko 7 albo 6 lat, a zato otrzymają 1.050 złr. od- 
prawy ci, którzy wysłużyli 7 lat, a 900 złr. 
ci, którzy wysłużyli 6 lat. 

„Tagblatt pisze, że wydana rozkaz powstrzy- 
mania przygotowań nowego umundurowania dla 
pułków węgierskich. 

Chrzest nowonarodzonej córki cesarskiej od- 
będzie się jutro (w sobotę) w sali tronowej pe- 
szteńskiej, która w tym celu zamienioną zosta- 
nie w kaplicę. 

Rada powiatowa w Pisek (w Czechach) u- 
chwaliła petycję do cesarza przeciwko podatkowi 
majątkowemu i sprzedaży dóbr koronnych cze- 
skich. W petycji tej zawiera się także prośba o 
przywrócenie zaprzysięganych dawniej przez kró- 
lów praw korony czeskiej, i o zwołanie sejmu cze- 
skiego na podstawie sprawiedliwszej niż dotych- 
czas ordynacji wyborczej. Komisarz rządowy za- 
protestował przeciwko tej uchwale i władze zażą- 
dały protokołów z tego posiedzenia. 

Niemey. Rada Związku cłowego zatwier- 
dziła dnia 21. b. m. niemiecko-austrjacki traktat 
handlowy. 

Według Hamb. Nachrichten, prezydent bawar 
skiego gabinetu, książę Hohenlohe, oświadczył 
się z gotowością przyjęcia posady pierwszego wi- 
ceprezydenta parlamentu cłowego. Pomiędzy 
członkami rajchstagu panuje ogólne przekonanie, 
że prezydent rajchstagu powinien być zarazem 
przewodniczącym parlamentu cłowego. 


Francja. Z Paryża piszą do pewnego za- 
Sranicznego dziennika, że Napoleon IMI., nieza- 
dowolony ze sprawozdań swoich dyplomatów i 
księcia Napoleona, wysłał przed parą tygodniami 
Jednego z przyboczych jenerałów do Niemiec, aby 
się dowiedzieć o usposobieniu, panującem pomię- 
dzy ludnością tego kraju. Jenerał powróciwszy, 
rzekł do cesarza te słowa: „Sire! Pierwszy 


mieście naszem. 
dem. 


strzał działowy ze strony Francji, przyczyni się 
do urzeczywistnienia jedności całych Niemiec.“ 
Jasno wypowiedziana uwaga tego jenerała przy- 


czyniła się niemało do utrzymania pokoju. | 

Stosunki między Francją a Włochami są 
normalne, a wiadomości, podawane przez liczne 
dzienniki o zawartym z kurją rzymską modus vi- 
vendi, okazały się przedwczesnemi, gdyż odno- 
śne rokowania nie doprowadziły jeszcze do ża- 
dnego rezultatu. Rząd francuzki, jakkolwiek nie- 
niezadowolony z postępowania dworu rzymskiego, 
stara się go jednak ochronić, ponieważ liczy na 
poparcie stronnictwa klerykalnego przy najbliż- 
szych wyborach. 

Komisja budżetowa chce koniecznie wydatki 
ministrów wojny i marynarki zmniejszyć przynaj- 
mniej o 30 milionów. 

Cesarzewicz powrócił do Paryża d. 20. bm. 
Cała jego podróż była bez znaczenia. 

Monitor umieszcza w swych kolumnach arty- 
kul niejakiego p. Ludwika Noil, zajmujący się 0- 
becnem położeniem Francji. Dowiadujemy się z 
niego o wojowniczym zapale, jakim jest przejęta 
armia, i o niezachwianym patrjotyzmie całego 
francuzkiego narodu. „Armia — mówi autor na 
samym końcu — jest gotową do każdej ofiary, 
gdyż wie, że nie ma ofiary bez korzyści. Ona 
wie także, że gdyby wojna wybuchła, której je- 
dnak nikt sobie nie życzy, Francja umiałaby ja 
prowadzić szybko i szezęśliwie*. 


Hiszpania, Dnia 21. bm. przerwano posie- 
dzenia kongresu z powodu pogorszenia się choro- 
by marszałka Narvaeza, którego tego samego 
dnia opatrzono $5. sakramentami. 

Po wypadkach w Barcelonie na prowincji nie 
zaszło nie ważnego. 


Włochy. Z powodu wypadków w Bolonii, 
gdzie pokój został przywrócony, nastąpiły uwię- 
zienia w kilku największych miastach włoskich. 
„Zdaje się — pisze L'Opinione, że Sprzysiężeni, 
którzy pierwsi dali hasło do rozruchów, osiedlili 
się stale we Florencji. Z zabranych papierów 
wypływa jasno, że działali tu mazziniści w połą- 
czeniu z ultramontanami, którzy zwykli się bratać 
w każdym ważniejszym wypadku. Władze zajęły 
się bardzo gorliwie śledztwem, wytoczonem przy- 
trzymanym w Bolonii osobom.“ We wszystkich 
miastach pojawiają się rewolucyjne plakaty, wzy- 
wające naród do ogólnego powstania. Gazzetta di 
Popolo podaje za rzecz niewątpliwą, że stronni- 
ctwo reakcyjne pragnie w rzeczy samej zaburzyć 
wewnętrzny porządek przy sposobności zaślubin 
księcia Humberta. Policja chcąc przeszkodzić tym 
zamiarom, wydaliła z Florencji kilka osób, zna- 
nych 2 niechęci ku dynastji sabaudzkiej, a kil- 
ku innych reakcjonistów internowała na Sardynii. 
Czytamy w Gazzetta di Venezia, „że wszyscy dy- 
rektorowie policji w miastach włoskich otrzymali 
wezwanie czuwać z całą gorliwością nad publi- 
cznym porządkiem, a dyrektor naszego miasta 
przedsięwziął już kiłka aresztowań. Między uwię- 
zionymi znajduje się pewien Niemiec, który nie- 
dawno chciał się udać na Kaprerę.* 


Wschód. Wspominaliśmy już niejeden 
raz, że między słowiańskiemi ludami, zamie- 
szkałemi na Wschodzie, zaczyna się objawiać co- 
raz większa opozycja przeciw moskiewskiemu rzą- 
dowi. Corresp. du Nord-Est donosi teraz, że os- 
mańscy kozacy wystosowali do sułtana wierno- 
poddańczy adres. Kozacy wspominając w tem pi- 
śmie o zabiegach ajentów moskiewskich, mówią, 
że prymas z Tulczy, Dimitraki Teodoru, jego 
brat Perikles i niejaki Bukili-Olga, są głównymi 
przywódcami carskich konspiratorów, i że to wła- 
śnie oni zajmują się tworzeniem zbrojnych od- 
działów na ziemi bółgarskiej. Dzienniki moskie- 
wskie nie mogąc znieść artykułów Corresp. du 
Nord-Est, które niemało szkodzą ich planom na 
Wschodzie, posądzają redakcję wspomnianej ko- 
respondencji 0 rozmyślne fałszowanie wielu do- 
kumentów. Tak donoszą do zaprzedanej Moskwie 
TIndep, belge, że Corresp. du Nord-Est przekręciła 
jakiś artykuł Gołosa. W skutek tego zarzutu, se- 
kretarz Corresp., p. Letellier, zażądał dowodów 
od UIndep. belge, a w razie nieotrzymania tako- 
wych przyrzekł wytoczyć redakcji proces o o- 
szczerstwo. 

Serbski Vidovdan mówiąc o bogatem w sku- 
tki posłannictwie p. Żukicza, dodaje następującą 
uwagę: „Z radością witamy nową epokę, która 
zajaśnieje dla serbskiej niezawisłości, i z pra- 
wdziwem szczęściem możemy twierdzić, że rząd 
austrjacki wstąpił na drogę takiej polityki, która 
najlepiej odpowiada jego i naszym interesom“, 

Namik-basza przybył do Carogrodu. Sułtan 
przyjmował go na specjalnem posłuchaniu dnia 21. 
bm. Namiestnik Libanu, Daud-basza, wyjechał tak- 
że do stolicy, Sułtan zrobił wizytę austrjackim 
arcyksiążętom. 


Ziemie polskie. Piszą z Warszawy do 
Dziennika Poznańskiego pod d. 17. b. m: Wczoraj 
odbyła się jedna z tych uroczystości, które są 


tylko właściwe państwom  teokratyczno-despoty- 
cznym, jak Moskwa. Był to obchód drugiej z ko- 
lei rocznicy ocalenia cara od zamachu Karakozo- 
wa. Pochlebcy ustanowili na dzień ten uroczy- 
stość kompletnie religijną. W murach starej War- 
szawy odbywa się prawosławna procesja ze U 
stkiemi ikonami (obrazy) po głównych uli- 
cach miasta. Szacunek dla obrazów publiczność 
musi okazywać wielki; wystawcie sobie, że na- 
wet niechrześcian (żydów głównie) napominała 
policja do zdejmowania czapek, wołając tradycjo- 
nalnie: „szlapy dałoj*. Charakterystycznym ry- 
sem jest także nakaz zamykania sklepów w cza- 
sie procesji, kiedy coś podobnego nie nakazują 
nigdy przy procesjach naszych; dalej zakaz 
wydawania gazet w ten dzień. Jest to rzeczą nie- 
zaprzeczoną, że do uciemiężenia zaczyna Się przy- 
łączać naigrawanie się z narodu. Dzień przedtem 
ogłasza dziennik urzędawy : „Nabożeństwa w świą- 
tyniach wyznań zagranicznych (sie) odbędą się 0 
9:/,, w soborze zaś prawosławnym o 11.“ Oto 
próbka cynizmu moskiewskiego, ale zarazem i bez- 
sensu. Przypominamy sobie, żeśmy kiedyś pisa- 
li o częstem niewychodzeniu gazet codziennych w 
ydzień bieżący jest tego dowo 
Dziennik rządowy, po polsku pisany, wy- 


„aaa 


szedł w tym tygodniu trzy razy, inne zaś gazety 
cztery razy. RER ` 

Wiadomość o postawieniu armii moskiewskiej 
na stopie wojennej, zdaje się być przedwczesną, 
jakkolwiek pogłoski w tym względzie nie ustają. 
To też z wszelkiemi zastrzeżeniami powtarzamy 
oprócz tej wiadomości pogłoskę, jakoby dwa kor- 
pusy świeże przybyć miały do Warszawy. Nie- 
zależnie od nowych przygotowań, 0 których chcą 
wiedzieć nowiniarze, zakładają w Warszawie zwy- 
kły obóz letni. W każdym razie wiadomostki o 
uzbrojeniach w samem mieście musimy: przyjmo- 
wać z wielką oględnością. 

W królestwie Polskiem ogłoszono Świeżo u- 
kaz, nakazujący, ażeby każdy kłaniał się urzędni- 
kom policyjnym i aby każdy, zagadnięty przez 
policjanta, pod karą grzywien lub więzienia, na- 
krycie głowy trzymał w ręku. Na potwierdzenie 
tej, prawie nie do wiary podobnej wiadomości, 
piszą z nad granicy królestwa Polskiego do Bres- 
lauer Ztg.: „W Kutnie mieszka starozakonny, bardzo 
szanowny kupiec H.; do jego składu przybywa 
tamtejszy burmistrz, dawniejszy wojskowy. Ró- 
wnocześnie powracają synowie kupca H. ze szko- 
ły, jeden 13letni, drugi 15letni, i witają pana 
burmistrza zdjęciem nakrycia z głowy. Ponieważ 
ci jednakże tylko uchylili czapek a nie nieśli ich 
w ręku, przechodząc przez kram, kazał ich pan 
burmistrz aresztować. Ojciec chłopców był wy- 
jechał i dopiero po południu wrócił do domu, nie 
poczynił jednakże zaraz żadnych kroków celem 
uwolnienia synów, nie sądząc, aby można dzieci 
w tym wieku karać surowo. Wieczorem atoli o 
godzinie 8 poszedł do burmistrza i prosił o uwoł- 
nienie swych dzieci, ten jednakże odrzucił tę 
prośbę. Zaniepokojony H. udał się do wojennego 
naczelnika powiatowego z nadmienieniem, że w 
razie, gdyby mu nie wymierzono sprawiedliwości, 
użali się u wyższych władz. Na to otrzymał od 
wojennego naczelnika powiatowego następujący 
dekret: „Że Ty dzieci Twoje źle wychowujesz, 
nie jest ich, lecz Twoją winą; dzieci zatem otrzy- 
mują tylko 3 dni więzienia, Ty zaś cały tydzień, 
poczem Ci zostawiam do woli odnieść się do wyż- 
szych instancyj.* Dekret ten wypełniony został. 
To się działo w Kutnie w królestwie Polskiem w 
dziewiętnastym wieku. 


Moskwa. W dzienniku, wydawanym przez 
Katkowa, pod napisem Russki Wiestnik, znajduje 
się ciekawe sprawozdanie jen. Fatiejewa wzglę- 
dem organizacji moskiewskiej siły zbrojnej. W 
pracy tej stara się autor udowodnić, że Moskwa, 
mając te same militarne potrzeby co i Prusy, po- 
winna zaprowadzić u siebie system ogólnego u- 
zbrojenia. W ezasie pokoju nie trzeba trzymać 
znacznej siły wojskowej, aby nie obciążać finan- 
sów. Jeżli Moskwa zaprowadzi u siebie system 
pruski, to broniąc swych granic, będzie zawsze 
niezwyciężoną. 

Przyjaciele barona Budberga twierdzą, że 
car nie powinien go zwałniąć z dotychczasowej 
służby. Wiadomości, pochodzące wprost z Pe- 
tersburga, twierdzą przeciwnie, pochodzą one ato- 
li z tych kół dyplomatycznych , które niebardzo 
przyjaźnie są usposobione dla barona Budberga. 
Co się zaś tycze pojedynku, o którym już dawniej 
donosiliśmy, możemy tu jeszcze dodać, że policja 
francuzka pierwsza zwróciła uwagę ambasady mo- 
skiewskiej na ekscentryczne postępowanie barona 
Meyendorfa, i wezwała ją, aby temu zapobie- 
gła, jezli nie chce, aby się policja sama w to 
wmięszała. W tym celu napisał list p. Czycze- 
ryn, pierwszy sekretarz ambasady moskiewskiej, 
do barona Meyendorfa, zalecając mu umiarkowa: 
nie, z powodu czego miał nieprzyjemne z nim 
zajście na stacji kolei żelaznej w Frankfurcie nad 
Menem. 


Z braku czci i wiary słynny redaktor Gołosu, 
p. Krajewskoj rozpoczął polemikę z gazetą Wiest 
w tonie, który jest właściwy odźwiernym. Słu- 
sznie pragnął redaktor Wiesti pojedynku za oso- 
bistą obrazę, ale p. Krajewskoj się nie strzela. Ma 
słuszność! Pojedynkując się idzie nam o honor, 
tego zaś na nieszczęście p. Krajewskoj w grę po- 
stawić nie może, bo go nigdy nie miał. Redakto- 
rowi Wiesti pozostaje względem Gołosa okazać naj- 
obojętniejszą pogardę — jedyną karę godną, takich 
ludzi, jak zaślepiony pan moskiewski redaktor 
Golosa. 


Ameryka. Izba reprezentantów przyjęła wnio- 
sek Banka, dotyczący naturalizacji osiedlających 
się w Ameryce wychodźców. Naturalizowani ame- 
rykańscy obywatele, znajdujący się za granicą, 
mają takie same prawa, jakie przysługują wła- 
ściwym obywatelom. Jeśli władze zagraniczne- 
go mocarstwa uwiężą którego z amerykańskich 
poddanych, i jeźli nie zechcą go uwolnić z tej 
przyczyny, iż naturalizowany obywatel nie by 
uwolniony od pierwszego poddaństwa, to prezy- 
dent ma prawo przytrzymać obywatela odnośnego 
mocarstwa, zamieszkałego na ziemi rządzonej 
przez władze Stanów Zjednoczonych. 


Kronika. 


— Stypendjum. Kurator fundacji stypendyjnej $. p. 
Piotra Więcławskiego, p. Napoleon Raciborski, nadał 
Jedno Btypendjum tej fundacji w rocznej kwocie 150 złr, 
W. a., począwszy Od roku szkolnego 1868, Ignacemu 
Krowczyńskiemu, słuchaczowi medycyny na wszechnicy 
krakowskiej. 

— Mianowanie. Uwzględniając życzenie gminy mią- 
sta Stanisławowa, Rada szkolna mianowała p. Franci- 
szka Kańskiego pomocnikiem przy szkole niższo-realnej 
w Stanisławowie z płacą roczną w kwocie 200 złr. aw. 


— Zukunft, organ moskiewski w Wiedniu, fatalne- 
go doznał losu. Wiadomo, iż pisma tego zadaniem wy- 
łącznem prawie jest pisać przeciw Poląkom, aby zdys- 
kredytować ich przed inuymi Słowianami; przyczem 
podnosi czynności i znaczenie Rueskich w Galicji, prawi 
o ich literaturze, życin politycznem i t. d. najprzesa- 
dniejsze rzeczy. Otóż Zukunft stała się pocieszną ofiara 

| swej własnej tendencji. Korzystał bowiem z tego uspo- 
 Bobienią redakcji Zukunftu jakiś anonim, i przesłał jej 


drugą już korespondencje, w której przybrawszy opinie 
Zukunfiu, w tym duchu podaje jej antipolskie wiadomo- 
ści ze Lwowa, o stowarzyszeniach russkich, narodo- 
wych rusakich uroczystościach i te p., podnosząc pod 
niebiosa znakomitości russkie. Dla redakcji Zukun/tu 
podobne korespondencje wydały sie wodą obfitą na jej 
młyn, więc skoro w nich spostrzegła swojego ducha, 
już dalej nie zastanawiała się nad treścią, i umieściła je 
w łamach swojego pisma. Tymczasem wiadomości w 
tych korespondencjach były nietylko zmyślone, lecz pa- 
rodjowały w drastyczny sposób tendencje Zukunftu. 
Pierwszą korespondencję ze Lwowa powtórzył Chochlik, 
a chociaż dodał, iż z Zukunfiu przełożył, czytelnicy wzięli 
cały artykuł za dowcip samego Chochlika. Nie przypu- 
szczali, aby Zukunft sama swoje tendencje przedrwiwała. 

W owej korespondencji korespondent lwowski do- 
niósł do Zukunftu, iż we Lwowie odbyło się walne zgro- 
madzenie świeżo zawiązanego russko-literackiego stowa- 
rzyszenia. Udział był wielki nadzwyczajnie. Obrano pre- 
zydentem sławnego literata russkiego, Zahorojkę, 
antora sławnej powieści pod tytułem: Kosy, za którą 
to powieść pan Zahorojko był ścigany i prześladowany 
przez polsko-galicyjskie sądy. I tak dalej w podobnym 
duchu prawił korespondent o wielkości russkich litera- 
tów w Galicji. 

W pozawęzorajszej Zukunft jest druga koresponden- 
cja podobna ze Lwowa, w której korespondent, ośmielo- 
ny ignorancją Zukunftu, okazaną przy umieszczeniu pier- 
wBzej, posuwa się jeszcze dalej i pisze o Russkich w 
Galicji, na wzór sławnej telegraficznej depeszy zr. 1863, 
umieszczonej w Schlesische Zeitung o zwycieztwach Mo- 
skali nad powstańcami polskimi. Z tego powodu nie 
możemy dać przekładu dosłownego tej korespondencji, 
lecz niektóre słowa, tytuły i nazwiska poopuszczać musi- 
my. Oto co pisze korespondent: 

„L wów 20. kwietnia. Wczoraj jako w deień uro- 
dziń wielkiego wojownika o ruską niezawisłość, Bogda- 
na Chmielnickiego, odbyła się w naszym domu naro- 
dnim imponująco świetna uroczystość, biesiada, Pro- 
fesor gimnazjalny p. S...... zagaił takową dłuższą i 
częstemi okrzykami: „mnogaja leta* przerywaną 
mową, w której wskazywał na jedność ruskiego szcze- 
pu z wielko-ruskim i zarazem oświadczył, iż słońce wol- 
ności ruskiej już sie wybłyskuje na horyzoncie przyszło- 
ści (gra Błów: Zukunft, czas i pismo). Potem odśpiewano 
pieśni narodowo-ruskie: Hu..cia i K.tas, a panna Klau- 
dja A...... musiała trzykroć powtórzyć skomponowana 
przez pana J...... sonatę pod tytułem: Myłośt nasza. 
Zapał wzbudziła powszechny. Chór śpiewaków, pod kie- 
runkiem dyrektora Szeli, wykonał z największą precy- 
zją marsz pogrzebowy : Vitiaz Tarnowskij (Bohater z Tar- 
nowa). Marsz ten jest utworu Chomińskiego. Na zakoń- 
czenie wystąpił poseł krajowy P...... z mową pożegnal- 
ną, i nie potrzebuję czynić wam uwagi, iż oklaski były 
bardzo hnczne, osobliwie przy ustępie, w którym Bzano- 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Kwietnia 1868. 


wny poseł wykrzyknał słowa: Sława sławiansko- 
mu miru! 


„Waśń w łonie kliki polskiej przybiera zatrważają- | 


ce rozmiary — spór „białych“ Krakowian z „czerwony 

mi* Lwowianami przenosi sie podobno na pole polity- 

czne i z każdym dniem staje się gorętszym, Gazeta Naro- 

dowa bowiem namiętnemi wycieczkami swemi przeciw 

duchowieństwn dostarcza obfitego potemu materjału.“ 
wE 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
pry watnych liczy w powiecie złoczowskim 44 człon- 
ków rzeczywistych z 77 udziałami. Cele Towarzystwa 
wsparli nastepującemi datkami: pp. Izydor Czajkowski 
20 złr., Jędrzej Mazaraki 20 złr., Izydor Chołodecki 
10 złr., Henryk Kamieński 10 złr., Józef Miliński 10 
złr., Ferdynand i Antoni Kriegshabery po5 złr., Szymon 
Padlewski, Napoleon Barański, Rafał Solecki, Jakób 
Biliński, Antoni Skrzyszowski, Józef Suchodolski i 
Kwiryn Niezabitowski po 5 złr., Józef Klarfeld 3 zir., 
Repelewski, Ksawera Prochacka, Władysław Malinow- 
ski, ks. Drozdowski z Ołejowa i Kazimierz Skibiński 
po 2 złr. — Członkowie wspierający z corocznym da- 
tkiem sa: pp. Bolesław Augustynowicz 30 złr., Herz 
Goldhaber 10 złr., Józef Schnejder 10 złr., Mikołaj 
Krajczyk, leśniczy, 10 złr., Wolf Jampoler 5 złr., Moj- 
żesz Lothringer 5 zły., Izak Thiirhans 5 złr. — Bank hi- 
poteczny otrzymał z tego powiatu 320złr. Do Wydzia- 
łu powiatowego wybrano: pp. Bolesława Augustynowi- 
cza, właściciela dóbr z Kniaża; Józefa Schnejdera z 
Białegokamienia ; Izydora Czajkowskiego z Jarosławic; 
Edwarda Plinte, rządzcę z Podhorzec, i Edwarda Heł- 
czyńskiego, rządzce z Jarczowiec. 


— Zelazny czlowiek. Niejaki Zadok Dederik w 
Newak, w Ameryce północnej, zbudował machine paro- 
wą w kształcie człowieka. Machina ta znajdnje się obe- 
enie w Nowym Jorku w muzeum tamecznem. Żelazny 
ów człowiek jest 7T stóp 9 cali wysoki; objętość jego 
wynosi 200 cali, waga 500 funtów, porusza nogami jak 
człowiek żywy; w obszernem jega wnętrzu mieści się 
kociół parowy i ognisko. Piszczałka parowa jest w n- 
stach, a z tyłu głowy klapa bezpieczeństwa; na głowie 
ma wysoki cylindrowy kapelusz, przez który dym ucho- 
dzi. Zaprzęga się ta machina do eleganckiego powozu 
na 4 osoby, mieszczącego także zapas wody i wegla na 
cały jeden dzień. Na kożle siedzący woźnica kieruje 
zaprzężonym żelaznym człowiekiem w lewo i w prawo, 
wprawia go w ruch lub zatrzymuje, przyspiesza lub 
zwalnia jego bieg. Budowniczy tej machiny utrzymuje, 
że 20 funtów pary wystarcza na jej poruszenie, i że 
zużywa dziennie 20 cetnarów (?) węgla, a siłę ma 4 ko- 
ni parowych. Każdy krok żelaznego człowieka znaczy 
30 cali; przeszkody, nie wyższe nad jedną stopę, łatwo 
przezwycięża. Po równej drodze ubiega ten człowiek 
milę angielska (ćwierć mili naszej) w 2 minutach. Wy- 
nalazca zamierza zrobić także konia żelazno-parowego. 


prokuratorji w Krakowie, p. Macieja Czyszezana, 
prokuratorem przy sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie; substytuta przy złoczowskiej prokuratorji, 
dr. Józefa Prachtla, przeniósł na jego prośbę 
w tym samym charakterze do Lwowa; p. Liner- 
tha Adolfa, adjunkta e. k. sądu krajowego kra- 
kowskiego, mianował minister sprawiedliwości 
snbstytutem prokuratorji tamże; a adjunktów są- 
dów obwodowych: pana Cyprjana Leszczyńskiego 
z Tarnopola, i p. Kajetana Kopacza z Sambora, 
mianował substytutami  prokuratorji, 


pierwszego 
do Sambora, a drugiego do Złoczowa. 


W Wydziale finansowym Rady państwa nie 
przyjęto propozycji rządowej, budowania osobnego 
gmachu dla akademii technicznej we Lwowie, i 
nie przyjęto podwyższenia płac profesorów przy 
lwowskiej technice o 5.000 złr. 


Dnia 23. b. m. klub lewicy Izby posłów 
Rady państwa odbył posiedzenie, na którem obra- 
dowano nad projektami finansowemi. Dr. Sturm 
wnosi rezolucję, zawierającą cztery punkta: 

1. Pokrycie niedoboru „skarbu 
zwyczajnemi środkami. 

2. Jako środki zastosować się niedające, u- 
ważać należy : 

a) zaciąganie stałych pożyczek ; 

b) pomnożenie banknotów państwowych ; 

o) większe obciążenie wierzycieli państwa, ja- 
ko usprawiedliwione sumą nieprzyjętego ze strony 
Węgier udziału w długu państwa ; f 

d) stałe opodatkowanie wyrobników. 

3. Projekta finansowe, z zastrzeżeniem rewizji 
budżetu państwowego, przyjętej za podstawę przy- 
wrócenia porządku. 

4. W razie odrzucenia pojedynczych proje- 
któw finansowych , przedłożyć uchwały klubu, 
mające na celn rozwiązanie kwestji finansowej, 
a wypracowane podług powyższych zasad. 

Nad rezolucją tą wszczęła się żywa dysku- 
sja. Przyjęto punkt 1. a z punktu 2. ustępy a i b. 
Dalszy ciag obrad nastąpi na najbliższem posie- 
dzeniu klubu. Z rezolucji tej łatwo się przekonać, 
że klub chciałby przyjść w pomoce terażniejszemu 
ministerstwu. 


Ostatnie «wiadomości. 
Minister sprawiedliwości mianował substytuta 
państwa nad- 
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Król Wilhelm pruski otworzył parlament cło- 
wy dnia 22, b. m. p a 


Hr. Goltz 1 książę Metternich rozmawiali Bar- 
dzo długo dnia 22. bm. z margrabią de Mouser. 


Zaślubiny Księcia Humberta z księżną 
Małgorzatą sabaudzką odbyły się bardzo uroczy- 
ście w Turynie dnia 22. kwietnia. ; 


Następca tronu pruskiego stanął w Turynie 
dnia 20. bm. po południu. Na dworcu kolei wo- 
łała licznie zebrana publiczność: Evviva la Prussi 
i Grazie! („dzięki!* — zapewne za Wenecję ; "$ 
Książę był u króla, który nazajutrz zrobił mu o- 
sobiście wizytę. Król Wilhelm przysłał księciu 
Humbertowi dwa konie wartości 10.000 talarów. 


Monitor wieczorny Z dnia 22. bm. konstatuje 
uspokojenie umysłów; wskazuje także na usiło- 
wania rządu franeuzkiego, dążące do zniweczenia 
zamiarów wojennych a utwierdzenia powszechnego 
pokoju, przyczem także i inue gabinety wpływu 
swego używają ku rozszerzeniu idei umiarko- 
wania. 

Prezes duńskiego gabinetu oznajmił sejmowi, 
że całe ministerstwo ustąpi w razie odrzucenia u- 
stawy o wolnej gminie. 


Parlament angielski odrzucił wniosek Gilpi- 
na, dotyczący zniesienia kary Śmierci 
Narvaez ma się lepiej. 
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Kursa z dnia 25, kwietnia 1868, godzi- 
na 6. min. 40, popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.70. Akcje kre- 
dytowe 180.30. Akcje Karola Ludwika 208,—, Kolej połu- 
dniowa 168.80. Kolej państwowa 254.60. Losy z 1860 
roku 81,40. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa 1l. e- 
misji 88.50, [Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 76.75. Napoleondor 9.324. Ruch bardzo dobry na 
na berlińską pogłoskę o powszechnem rozbrojgnin. 

Paryż. Renta 3% 69.27, 

Wrocław. Pszenica 128. Żyto 88. Owies 42. Rze- 
pak zimowy 195, Koniczyna bez zmiany, 

Berlin. Akcje kredytowe 81. Galicyjska kole 
89%. Pszenica —. Żyto 71. Owies 33'4. 


me PZ I A O O A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Płaca | Ządają 
Cennik gieldy ATR FZZ 
we Lwowie, d.23. kwietnia zł.| © ARA w 
I Akcje za sztukę, | Ai r, 
Kolei gal. Kar. Ludw. . . |204)754205/75 
Kolei Lwow. Czern. . . . |177475 178475 
Banku hyp. galic, . . . . | 0000] T2[00 
Papierni czerl. bez dyw. W ŻUUjU0 
Il. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m. k.) „ $ 76/2049 76160 
"Tow. kred. gal. w, a.;$ 5) 72160] 73,00 
Banku hypot. galice! J=} 80/00] 80/50 
HI. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galic. . . | 64/60f 64/90 
- dtto. Wk. krakow. | 00|UO] 00/00 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00] 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1865 į 99|00] 99150 
Pierw. kol. gal. K* L. I.em,| 00004 00 |00 
dtto dtto dtto II. em,| 8800] 88,50 
dtta dtto |, Lw. Czer. | 
I. emisji | 76150] 77125 
dtto dtto dtto LL. dtto | 0U/00f 0Uj0u 
IV. Konety. 
Dnkat holenderski » . . Į oolool 60/00 
Dukat cesarski , « e « ; 5l53ł 5/58 
Napoleond'or o. . « 5/3814 9/37 
Rubel srebrny rosyjski . 11784 1/80 
dtto papierowy dtto o. . 1/59] 1160 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00|00] 00/00 
Talar pruski srebrny . . „| 00|004 00|go 
Pruskie bilety kasowe 4 1171} 1172 
Pòłimperjał rosyjski 34 9|50] 9160 
Srebro . . « a - e « „ [1140501115150 


Towary ;PBzenica korzec 170f1. netto 11 
złr. 50 cnt. (ab dworzec Lwówsko -Czer- 
niowiecki. 3 


Projekt zmiany dotychczasuwego 
opodatkowania wyrobu okowity, przed- 
łożony przez rząd Izbie poselskiej Rady 
państwa, opiewa: 

Art. 1. Rozporządzeniom ustawy o opo- 
datkowaniu wyrobu okowity z dnia 18. pa- 
żdziernika 1865, a mianowicie postanowie- 
niom art. 2, 6—12 włącznie, podlegają wszy- 
stkie te gorzelnie, począwszy od dnia 1. 
września 1868, które posiadają przeznaczo- 
ne do fermentacji zacieru naczynia ogóło- 
wej objętości kubicznej przynajmniej 30 
wiader niższo-anstrjackich, i które wyra- 
biaja spirytus z materyj mącznych, z bura- 
ków lub melasy cnkrowej. Do materyj mą- 
cznych liczą Bię kartofle, bnlwy ziemne, 
wszelkie gatunki zboża i nasiona stra- 
czkowe. 

Art. 2. W gorzelniach tych]ugoda ry- 
czałtowa robi sie podług ich produkcyjno- 
ści (Leistungsfahigkeit). Produkcyjność tę 
ma włądza finansowa obliczać: a) przy wy- 
łącznem lub częściowem nżywaniu melasy 
cukrowej podług %, części objętości kubi- 
cznej wszystkich naczyń fermentacyjnych; 
b) przy używaniu zaś innych materyj wedle 
połowy tejże objętości, licząc na wiadra 
niższo-austrjnckie i przyjmując wydatek 
alkoholu na siedm stopni, a tylko przy 
przeróbce buraków na sześć stopni skali al- 
koholometrycznej z każdego wiadra wzmian- 
kowanej objetości kubicznej na każdy dzień 
w miesiącu kampanii gorzelnianej. Przytem 
postanawia się, że kadzie zacierowe. I z wy” 
jątkiem obłodników (Kiihlstócke) w ogóle 
naczynia przeznaczone do pomieszczenia 
płynn zacierowego przed zadaniem drożdży 
i przed rozpoczęciem fermentacji — razem 
wzięte niemają przenosić o więcej jak 0 15% 
objętość kubiczną, służącą za podstawę 
dziennej produkcyjności, a jeżeli cała ich 
objętość kubiczna jest większą od tego ma” 
ksymalnego rozmiaru, natenczas połowe tej 
przewyżki należy doliczać do miary produk- 
cyjności dziennej. Rozgrzewacze zacierowe 


(Maischvorwarmer) tylko w tym razie nie 
liczą się do naczyń fermentacyjnych, jeżeli 
stanowią rzeczywistą część składową przy- 
rządu kotłowego, są zaopatrzone kadzią lu- 
trunkową i jeżeli objętość ich kubiczna nie 
jest większą od tej, jakiej wymaga jeduo- 
razowy nabój kotła, któryto nabój jednak 
nie powinien nigdy przewyższać */ części 
objętości kubicznej kotła. Przy wymienianin 
i konstatowaniu objętości kubicznej poje- 
dynczych naczyń fermentacyjnych, tudzież 
przy obliczaniu dziennej prodnkcyjności, 
wszelkie ułamki jednego wiadra liczą Bię 
za całe wiadro. Unormowanej powyższemi 
postanowieniami produkcyjności, a więc i 
objętości kubieznej naczyń wspomnianych, 
nie wolno zmieniać podczas całej kampanii 
gorzelanej, a przy gorzelniach całorocznie 
pedzonych co 6 miesięcy. tj. ani rozszerzać 
ani zmniejszać, 

Art. 3. Pędzenie tych gorzelń ma być 
zapowiadane co miesiąc najdalej na 3 dni 
przed rozpoczęciem dotyczącego miesiąca, 
na podstawie obliczonej podług art. 2. na 
przeciug kampanii produkcyjności, z po- 
daniem gatunku materji, z której ma sie 
wyrabiać okowita, i z jpaanien kwoty u- 
godowej podatku. Jeżeli się okaże, że w 
pewnej gorzelni, która nie zapowiedziała 
ani opodatkowała okowity z melasy enkro- 
wej, tę melasę użyto do palenia, tedy z po- 
wodu tego wykroczenia, mającego być u- 
ważanem za pokrzywdzenie skarbn, stoso- 
wnie do postanowień art. 9. ustawy z dnia 
18. października 1865 ma być wymierzona 
grzywna w dziesięcioro tej kwoty, w jakiej 
podatek ryczałtowy od wyrobu z melaski 
oblicza Bię za ten miesiąc, w którym wy- 
kroczenie zaszło. : 

Art. 4. Wymiar ryczałtowejkwoty po- 
datkowej, przypadającej na jeden miesiąc, 
ma się uskuteczniać przez multiplikację a) li- 
czby dni dotyczacego miesiąca, w którym 
gorzelnia się pędzi, b) z produkcyjnością 
dzienna, obliczang na podstawie określonej 
art. 2. i c) z należytością podatkowa, usta- 
nowioną na 5 cnt. nowych i z dodatkiem 
nadzwyczajnym za każdy gradus alkoholu. 
Tylko w tym razie, jeżeli na początku kam- 
panii pędzenie gorzelni nie rozpoczyna sie 
z PAP m dniem miesiaca, lub przy za- 
mknieciu kampanii nie kończy się z ostatnim 
dniem miesiąca, podatek ryczałtowy za te 
dwa miesiące ma być obliczany i płacony 
tylko w tym rozmiarze, który wypada za 

nie, poświęcone pędzeniu gorzelni w 
tych dwóch miesiącach. 

Art. 55 Z wejściem w życie rozporzą- 
dzeń powyższych postanowienia art. 3, 4 i 
5 ustawy z dnia 18. października r, 1865 tra- 
cą moc obowiązująca. Opodatkowanie go- 
rzelń innych, nieobjętych rozporządzeniami 
poprzednich artykułów 1—5, tudzież wy- 
miar zwrotu podatł u poza. Ib Bek 
napojów Bpirytusowye RER. 
reeni Jost ustawą 2 d. 28. marca 1868. 

Art. 6, Wykonanie | kaj a) poz 
ruczone jest ministrowi BKATDU. 

Gieida i jej czynność. (bdp cić 
PO e Izby 6 2 lwowskiej ma 
Wydziału krajowego: H 

Z tych tutaj pokrótce przedstawiony ch 
powodów raczy Wysoki Wydział ocenić po 
trzebę instytucji giełdy we Lwowie,l Zba” 
wienność jej dla handlu i produkcji catego 
kraju. Z przyłaczonego jednak wykazn wy” 
nika, że do utrzymania swojego w najskro- 
mniejszych rozmiarach, wymaga ten zakład 
kwoty rocznie 4000 złr. Zważywszy 248, że 
dochód jego powstaje li tylko ze wstępnego» 
który nawet w teraźniejszym roku, gdzie 
nowość rzeczy ku sobie pociągnęła, 2400 złr. 
nie przenosi, a zatem edonóR niemal 1600 
złr. czuć się daje, wydałoby się jakoby tem 
wyznaniem zakłąd giełdy składał dowód, iż 
on dla naszych stosunków, lub też one dla 
niego jeszcze nie dojrzały, a ztąd wynikałby 
wniosek, że lepiej go zaniechać niżeli sztu- 
cznie podtrzymywać. c 

Wszelako zważywszy jego nżyteczność 
uznaną jak Sie wyżej rzekło, trudności, jakie 


zwykły towarzyszyć każdej instytucji przy 
rozpoczeciu, wyłożone na nia dotad kdsztdł 
a przedewszystkiem niepomyślne zbiory ze- 
sBzłoroczne, mianowicie brak pszenicy, naj- 
ważniejszego artykułu wywozn i ruchu gieł- 
dowego; zważywszy wreszcie przykłady obce, 
że ta instytucja czyto w Wiedniu czyli w 
Peszcie czy Wrocławiu słabe miała pocza* 
tki, tak, że zapomagana być musiała to 
subwencją, to dostarczaniem lokalu: tru dno 
żądać, aby u nas bez tego się obeszła na 
razie. Wreszcie musimy złożyć wyznanie, 
że niedobór ten jest naturalnym wynikiem, 
iż klasa producentów, którzy atoli najisto- 
tniejszy zysk z tej instytucji odnoszą, do 
jej ntrzymania tylko 29 kartami wstępu się 
przyczynia. R 

Nie waliamy się ntrzymywać, że obda- 
rzeni jaśniejszym poglądem rolnicy nznają 
zbawienny wpływ giełdy na ceny swoich 
produktów; niewątpić nawet, że żywo się 
poczują do utrzymania tego zakładu, bo ta- 
kowy przynosi im wprost korzyść w lepszej 
cenie produktu, w ułatwionem zbywaniu one- 
goż; lecz Izba giełdy niema żadnego ku 
temu środka, jakby z tych chęci korzystać, 
jakby większą własność, której sprzedaż 
przed innemi ta instytucja ochrania, do 
przyczynienia sie ku utrzymaniu takowej 
pociągnąć. 

W takim stanie rzeczy lzba giełdy uda- 
je sie do Wysokiego Wydziału krajowego 
z nasBtępnem przedstawieniem: d 

Giełda we Lwowie dopełniając wyż- 
wymienionego powołania, przynosi zysk na- 
macalny w lepszej sprzedaży, którą przy- 
sparza rolnictwu, czyli ci producenci swoje 
sprzedaże na niej uskuteczniają, czyli je po 
za nią zawierają, bo i w tym razie instytu- 
cja ta swoją konknrencją zniewala spekula- 
cje nieraz nawet do lepszej niżeli na Bamej- 
że giełdzie ceny. Słusznie więc jest, aby 
ciż sami, co te zyski odnoszą, choć najmniej- 
szą ich cząstką do jej utrzymania sie przy- 
łożyli. Sposób zaś, w jaki to dałoby sie U- 
skutecznić, musimy zostawić światłemu ob- 
mysleniu Wys. Wydziału. Tymczasem zaś 
prosimy, aby choć prowizorycznie kwota 
odpowiednia na ten ce] dła instytucji giełdy 
z funduszu krajowego asygnowaną została. 

Z Izby giełdy d. 21, kwietnia 1868. 

Prezydent Krasicki. 
Sekretarz dr. Aleka. Pragłowski. 


Wykaz dochodu i wydatków Izby 
giełdowej, oraz preliminarz jej budżetu. 


złro ©. 
Fundusz na założenie i otwar- 
cie giełdy zebrany wynosił _ 3.428 96 
pa ai zie OBZCZĘ- 
ności, przyniósł od 1 
po koniec roku 1867 a” | 122 66 


R 3.046 62 
s a 9 z 
Utrzymanie zaś giełdy olega 

wyłącznie na opłacie, którą 

uiszczają za wstępne odwi- 

nieg wladlące eiee po ko- 

esigea lutego wp} 
za 93 biletów torka oe 


płaconego wstepu 860 — 
za 13 kart rocznego wstenu 4 

w dwóch ratach kwartalnych 

w ieoonego 130 — 
za art rocznego 

1 racie ad IS 10 4 
za cMr m pięcznych 2ly = 
za art dzienne "a 
za rozprzedane dzykię ws'ępa e = 
za poświadczenia cen giełdo- 


wych i wywieszeni i 
Saw e uwiado- a 
więc suma dochodu bież 
po koniec lutego b. r. dona 9.147 — 
zzz 


Suma funduszu zakład i 
dochodu sa" 


; 62 
Z tego wydano również po ko- ESL 
niee lutego b. r. na urządze- 
nie lokalności i sprzęty 1.039 8 
na czynsz za najem lokalu 1.195 83 


za opiekę rządową w osobie 
c. K. komisarza giełdy 3800 — 

za opiekę rządową w osobie wej z r. 1866 /. „*.. . 
straży policyjnej 58 


Pensje sekretarza, pisarza i wo- 
źżnego 
Opał, oświetlenie, poczta, stem= 
ple, inseraty do gazet 
Koszt telegramów o kursach 
ziemiopłodów i efektów za 
granicą 
Remuneracje za roboty przygo- 
towawcze do otwarcia giełdy 
Nakład druku statutów, regula- 
minu i plakatów 
Na rachunek senzalów : 
a) za druk dzienników dla 
nich „49 
b) za oprawę 
tychże ksiąg 32 „ 40 > 


Zatem suma wydatku wynosi: 


B 


Zestawiwszy sumę funduszu i 
dochodu 

ze sumą rozchodu 

Zostaje reszta kasowa Z koń- 
cem lutego b. r. 


nie giełdy następny : 
1. Honorarjum dla rządowego 


HM 
złr, 20 s B a 


5.693 62 
4523 13 


, 11:0 49 
Z poglądu na te wydatki przedstawia 
sie preliminarz tychże roczny na utrzyma- 


60 | 
4.523 13 Banku narod. austr. 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 


38 Losy poż. z r. 1839 (całe) 
1 
99 


14 


n s ka dh 


srebrnej Z r. 


us 3 s a 
3 


E Z T. 
kredytowe + e » s 
ks. lusterhazego 


"ks. Salm 4 > 


ks. Klary . e 


t 


hr. Palfy 5j - 
hr. St. Genois . 
ks. Windischgrätz . 
hr. Waldstein . a 


Ce z E E 3 3 3 3 3 3 3 


...+ 


Rudolf. hammere 


Avcje banków i przem. 


„n  Anglo-austr s . . 


694100 sg oo 
1201501121 [00 
Zakł. kred. dla h. i przem, | 40]178 '50 


Kolei półn. Ferdynanda —. 
„ Karola Ludwika . . 


1760 | 00 [1765 | 00 
204 |75|[204,25 
178(25]178| 75 
93 [00 93,50 
76/754 774,25 


czerniowieckiej o, e 
kolei Kar. Lud. za 100 


Prior. 
lw. czern. za 100 


Listy zastawne. l l 


h s dowego ; 
komisarza stosownie do Toz- Banku naro Eo l0 leto. | 
porządzenia Wys. c. k. namie- W cw. do les, | 96100] 96|20 
stnictwa dtto' 18. kwietnia M ZAK krza fo] 911401 91160 
1867 r. 1. 22.912 600 złr. jj ef gaz » . „| 7200] 73100 
i j i- 5 czny œ . į 8G]754 81050 
z atemnzAgĄ pią dla straży poli 110 > Austr. Zakładu kred. ziem. 84 001 84125 
3. Czynsz za najem lokalu 1.300 , - 
4, Pensja sekretarza 600 “a Kursa zagranicznę, 
+ 4 ma pisarza 300 „ 3-miesi 
6. |  wożnego © 240 , (3-miesięczne.) 
7. Potrzeby kancelaryjne 200 p Napoleondory o. n.os . golssi 9134 
8. Telegramy taniej otrzymywa- Angsb. 100 złr, nr 97 20] 97140 
ne od otwarcia filii biura ko- „ Frankf. n. M. 100 . š n 3 974254 97150 
respondencyjnego 250 , Hamb. 100 mark. . . . .4 861101 86150 
razem 3.600 „ | Londyn 10 fnot, . > . . . |116/25|116]80 
Zważywszy, że tu nie liczono Paryż 100 frank. . „ . „| 46/30] 46035 
e wydatku na dris e e ET l 
i, ogłoszenia, porta, stemple ry . kwietnia |) 
i inne pomniejsze, SME na Renta 34 s « « « . | 69/86] 00,00 
takowe położyć ryczałtową 
kwote 400 + Emi 
Utrzymanie więc giełdy we Lwo- - z 
wie da się opędzić kosztem > ZZ ZI ZZ 
rocznym 4.000 , F . 
Ponieważ zaś dochód tego za- Pociągi kolei żelaznej 
kładu, biorge miarę z bieżące- Karola Ludwik 
gogpka, wynosić może do Sob a 
ca czerwca razem . n j 
przeto preliminarz DRAA się Odchodzą ze Lwowa og. 5. m, 10. r. 
jeszcze kwoty na utrzymanie a > og. 5. m. 20. w. 
Pań niezbędnie potrzebnej 1.600 z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 
W Mości 4 v » 3 og. 8. m. 40. w. 
DOE FE 7 6 | SS Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 
Telegrafowany kurs wiedeński » å og. 8. m. 32. r. 
z dnia 43. kwietnia. «.  doKrakowa0g:- 2. m, 5A. p. 
~ . 6. m. 15. r 
Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 8 | „OB > . 
Poty, E 5 za 100 zł. m. k, - Fa 7 
Losy z roku 1860 >» « » « * » Pociągi kolei żelaznej Lwowsko: 
Akcje banku nar. . « + + «o Czerniowieckiej: 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów « « . Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
Dukaty cesarskie sztuka « + . . ý 4 o g. 10. wieczór. 
Srebro za 100 zł. W 4: » ù» è , 7 z Czerniowiec g. 6. 25 m. Ie 
Płacą . ` g. 6. 30 m- Y: 
Wiedeń 22. kwietnia | 77o. Przychodzą do Lwowa o godz. 5» TADO. 
dies g y o godz. 5. wie0z* 
9, Metaliki na wal. austr. | 53170 ` 3 joc g 8. 1 5. 
a. Pożyczka narod. . « . 62180 z io KOD —— pi 8,14 m. 
„ Metaliki na m. k. . . f 56ļ65 : è pe 210069 : 
» Obl. ind. niż. austr. e . | 00/00 
R. a wegierskie. . | 72105 M 
no n ~ Chorisław, . | 71100 
n on » galicyjskie. . | 61125 
» n  „ bukowińskie erlag 5 
p n»  „ Siedmiogr.. . | 67/50] 
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Zgubiono branzoletkę 
zlot w fuski, dnia 23, kwietnia. Rzetelny 
z ea zéchef takowy oddać w hotelu 
DfgĘnera, pod Nrem 28, gdzie otrzyma sto- 
soWhg nagrodę. 1817 1—2 
5 j z AN maja 

„ Posiadacze dóbr ziemskich, sick 
lasy, a mało długów na dobrach swoich, 
EA takowe. pomieniać niezwłocznie za 

a piękna damy w Wrocłayiu, w którym 

razie 24.000 uzyskane z czynszu na 0%, 

służą jake zadatek. Pieniędzy gotówką 
niekopieeznie się wymaga: jednakowoż 
gdyby były, nie odrzuca »ie. Tylko ściśle 
czyste interesa zamiany beda uwzględnio- 
ne, Bliższe szczegóły nA listy frankowane 
podaje kupiec: Cari Müller jn Breslaun, 
Neudorf Comd. Nr. 4. 1815 1—2 


Państwo Germakówka w €zorikow- 
skim obwodzie, postanowiło sprżedać £ 
woliej ręki Całe nrządzenie fabryki oleju, 
znajdującej się w Niwrze; z prasami 
Pa hoiknderskiemi, o sile pro- 

nkcyjnej 12 korcy na dzień. Powodem 
sprzedaży tych jeszcze do użytku zdolnych 
narzędzi jest! wybudowatte now j fabryki 
w Uscin Biskupiem -z prasami hidrauliczne- 
mi, dla której przyrząd pt wyższy jest na 
teraz już zbędnym. — Z pisemnemi zapy- 
tanińmi nprasza się udawać do Zarządu 
dóbr w Germazuwce, poczta Krzy wcze. 
niefrankojąc listów. 1818 1—3 


== Odezwa. 


L. 1422 
Dyrekcja galie. Towarzystwa kredy- 
towego uprasza szanownych członków 
Wydziałów okręgowych Towarzystwa 
kredytowego, którzy dotąd:nie przy- 
slali zawiadomienia o zawiązanin się 
aby raczyli uskutecznić tę czynność 
jak najprędzej, albowiem rozpisanie 
wyboru delegatów, a następnie zwo- 
łanie ogólnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa kredytowego od ukonstytno- 
wania się Wydziałów okręgowych 
zależy. 1798 3—3 
We Lwowie 18. kwietnia 1868. 
Krasicki. Rogojski 
, sekretarz. 


Haage & Schmidt w Erturcie 


Handel nasion i sztucznie uprawianych 
płodów ogrodniczych. 

Katalog ilustrowany przesyła się franco 

za 30 cte; kwotę tę odlicza się przy Za- 

mówieniach. 1662 9—12 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uporczy- 
wszym za- 
twardze- 
niom, żółel, 
zamuleniu 
j żołądka, za- 
paleniu ` ki. 
Yf szek, bole- 
| Sseiom żołąd- 
ka, wyrzu- 
tom maskór - 


PUBSATIWES B AŁPURATIVES 


matyzmowi) 
z : podagrze, 
brakowi regularności miesięcznej, w wic- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeeiw: wszelkim słabościom z 
nieezystośei krwi i xepsutych humorów 
pochod zącyin: s r 
Prawdziwe pigułki Cauvina konser 
wują się bez uszkodzenia .przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do' klimatu 
Polski, i l " 162513-9 
Dostać można we Lwuwie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rakera pod Srebraym 


orłem, w Krakowie w aptece p. Hiędyka. | 


w Brodach w aptece p. Frangosa. 


Ogłoszenie. 


si 


« Jan Legade 


przeniósł swój sklep i pracownię na No- 
wą ulicę w kamienicy p. Pentheia, i za- 
opatrzywszy się w znaczny wybór wy- 
robów blacharskich., poleca tąkowe 
1690 Szanownej public ności 3-3 


JĘPP"ó* oficjalistów, zgłaszających 
się do handlu p. kogdanowicza we 
Lwowie o posadę zastępcy dominikalnegu 
do majątku w dzierżawie bedącego. ogła: 
szoną przez Gazetę Narodową, zawiadamia 
się, że posada ta już jest zajętą, a nadesła- 
ne świadectwa zwracają się pocztą za rewer- 
sem według wskazanego adresu. 1789 2—2 


nu Karolowi Regerowi, adwokatowi 


iniejszem udwołuję pełnomocnictwo , 
dane w Września roku przeszłego pa- 
1801 3—3 


w Przemyślu. 
Stanin d. 19. kwietnia 1868. 
Marja Rubczyńska. 
Człowiek młody ii zarni 
mniejszej po- 
siadłości, lub jakiej Innej posady w śkar 


bie większym, i może się wykszać chlu- 
bnemi świadectwami. 1771 2—2 


Bliższą wiadomość pod adresem : 
A. S. posie restante Kopeczyńce. 


Sprzedaż powozu. i 


Powóz w dobrym stanie, na cztery 
osoby, jest do sprzedania w domu pod 
l. 684%, przy ulicy Jezuickiej. — Bliż- 
szą wiadomość u właściciela tamże. 


poszukuje po 


1460 


L. 14. 


Konia 


Wydział Rady powiatowej w Turce od- 
nośnia do swej uchwały z dnia 3. marca 
1868 r. do l. 14. termin do wniesienia próśb 
o nadanie prowizoryczne posady sekrctarza 
przy Radzie powiatowe, w Targe, pierwo- 
tnie do 11. kwietnia 1*68 wyzfaczony, ni- 


niejszem do dnia 10. maja 1868r, przydłuża.. 


Uchwalono w Radzie Wydziału powiatowego 
Turka dmią 9. kwietnia 1868. 
1778 3—3 Karol Bartoszewsk!. 


m — 


Balsam Vetoriniego 


O tym zbawiennym i powszechnie używą- 
nym środku ogłasza Tygodnik dla lekarzy, 
chirurgów, aptekarzy i urzędników, wycho- 
dzący we Wiedniu pod tytnlem; „Zeitschrift 
für gerichilicha Medizin, ójfentliche Gesundheita= 
prege und Medizinalgeseizgebung* w Nr. 5. z d. 
25. Intego 1868 następujace zdanie: 
„Balsam Vetorinicgu*, z. pierwiastków 
oślinnych, olejnych i wyskokowych esen- 
oyj składający Się środek, rozbieraliśmy che- 
miczuie i znalezliśmy go zupełnie czystym, 
nie szkodliwego dla organizmu niezawie- 
rającym; przeciwnie balsam ten z powodu 
składowych swych części w reumatyzmie, 
newralgiach i bolach kurczowych, zewnę- 
trznie użyty, skuteczniejszy jest od wszy- 
stkicb leków kojących. Puchlina ibole we 
wszystkich rodzajach reumatyzmu nstępują 
przy użyciu fegu balsamu nawet w naju- 
porczywszych razach w krótkim cząsie, Po- 
dobnież szczególniej skutecznym jest bal: 
Bam pomnieniony na skorbutyczne rozmięk: 
czenie dziąseł, a według świadectw naj- 
pierwszych znakomitości lekarskich, używa» 
no go w wielu; szpitalach cywilnych i woj- 
skowych z wielkim skutkiem na wrzody. 
na rany wszelkiego rodzaju, równie jax i na 
osłabienie Oczv. Nader zbawiennie działa 
„Balsara Vetoriniego* jako kosmetyk, Na- 
daje on płci, jak się o tem wielokrotnie 
mielismy sposobność p'zekonać, 8zezegól- 
niejszą swieżość, miękkość i pulchność, ni- 
Szezy przyszcze, łuszez skórny i tryd. Pod 
nieść też należy jego własności odświeża- 
jgce, gdy kilka kropel ns gorące żelazo 
wpuszczonych oczyszcza powietrze z wyzi”- 
wów szkodliwych w sposób skuteczny i 
przyjemny. 1593 4—4 
Cena flaszeczki cego balsamu f złr. 50 ct. 


Bióro informacyjne komisowe Krakowskie 
(A. Gąsiorowski & A. Ohme) 


i | 
UMiEsaCZA guwernantki, bony, guwernerów, rządców, ekonomów, przemysłowców i t. d., 
nmastlęczą uzdolnionych. w obcych językach dla towarzyszenia w podróży, rekomenduje 
monterów, maszynistów. młynarzy, dostarcza iudzi płci obojga do pracy w roli 
Sprowadza machiny. maszyaerje, narzędzia rolnicze, kamieaie francuzkie i zwy- 
czajne, gaty jedwabne, siatki druciane, artykały gutaperchowe mąchinowe, różnorodne 
farby i wagi dziesiętaa, po niepraktykuwanie tanich cenach. A 
«| Pośrednicty. w sprzedaży dóbr, zamianach na inne, w korespondencjach, w przese- 
łania przedmiotów, załatwia exgpedycje na komorach, udziela adreBó *, zapisuje koszto - 
rysy. przeseła cenniki i wyrabia paszporta, zaopitrując w wiza: , , 
Przyjmuje ogłoszenia krajowe i zagraaiczne, objaśnia interesowanych listami u- 


płaconemi i takież same przyjmuje. 


Wszelkie interesą, tu nieogłoszone, załatwia się jak najrzetelniej 


firmową. 


C. k. uprzywilejowana 


pod gwarancją 
1746 2—3 


"kolej galicyjska Karola Ludwika. 


C, k. uprz Towarzystwo kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej. 


Obwieszczenie. 


Od dnia 15. kwietnia r. b. aż da dalszego rozporządzenia. używane 
naczyma próżne, jako to: PpeczKi, paki, KOSZE, 
butnie itd, tudzież opakowane Kamionki i Da- 
NIE, oddając je pa fracht zwyczajny w obrocie krajowym, taryfowane 
będą na wyżej wzmiankowanych kolejach według pierwszej klasy towarowej. 

Transport zwrotny rzeczonych naczyń frachiem pospiesznym, skoro ta- 
kowe do przewozu przedmiotów, jako przesyłki pospieszne uwzględnionych 


m "HH 


służyły, nastąpi — za okazaniem pierwotnego - listu- spiesznofrachlowego, -na 
mocy którego one w napełnionym stanic były transportowane — według 


taryfy IL klasy towarowej, trzymając się jak Hotad zasady, Że każdy zaczy- 
nający się cetnar cłowy, 7a całkowity cetnąr ważany będzie. > 

Załączanie przepisanych dotąd vkazów zwrotnych 
(Retourscheine) niniejszem gię znosi. 


Wiedeń d. 31. marca 1868. | 


1776 3—8 


GAZETA NARODOWA. z 


M Wlasciciel i odpowiedzialny redaktor: Jau Dob, sańeki. 


dnia 94, Kwiętnia 1868. 


THRE MHE 


Od dnia ogłoszenia niniejszego 
kupony obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 


płatne dnia 1. maja 1565, bez policzenia prowizji 
srebrem albo też według kursu dziennego bank- 
notami wypłacane będa u 

GB. WII. NEWSEM UW MA. 


„4 os N ki k 
TER piid | + Ta LECZ t 


1816 1-° 


Fil 


e AT p 


la c.k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 

we BL vw o w ie 
4 podaje do publicznej wiadomości, że 
od 4. listopada 4867 począwszy stopę “b z 
podwyższyła, i 


0 | re am 
Połowe ASYGNATY KASOWE 
z $dniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASYGNATW KASOWE 
l od powyższego dnia począwszy 
po 4 od 4©O i za $dniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


ERWEE ENW SS WEAKEN E | ERAKREKEEKKRKKKAKEKCK Y 
T ww agi szodme? 

Do pewnego, a zarazem korzystnego lokowania kapitałów 

Æ 

w 


CH 


1] 0 
O |2 


o na 4h 


1745 4— 


b 


4, 
y 


KKEKA 


są do polecenia : 


(Obligacje pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej, 


które oprócz najlepszej rękojmi i przy obecnym jeszcze nizkim karsie po 81, przyn szą T Yay wolne zaś 
od wszelkiego opodatkowania, na depozyta pupilarne przydatne — i w drodze wylosowania spłacane są 
_.w nominalnej wartości monetą brzęcząca. Obligacyj tych po kursie wiedeńskim dostać zawsze można w 
domu bankierskim i wekslowym u podpisanego. 
SĘ" Tamże kupują się wszelkie papiery państwowe, losy, promesy i monety, i sprzedają się pod ko- 
rzystnemi warunkami, 
Zamówienia z prowincji wykonują się niezwłocznie m dniu otrzymanego zlecenia z największą 


punktualnością. J AKÓB STROH, 


1784 18—9 pod l. 311 m., przy ulicy Wyższej Karola Ludwika 
m obok domu Gromadzińskich. 


KWARK WK REKE EENE EEEE KAWRKKEKA £ RKWIEK 


Między nowościami najnowsze! Między dobremi najdoskonalsze! 


s BAJECZNIE TANIO! -E: 


Uwagi godne dla każdego! 


Najlepsze i najtańsze zegarki. Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 


myśliwych. w ogóle dla wszystkich zniewolonych do rych 
Wszystkie zegarki zaopatrzone są znakiem kontroli c.k. łego wstawania. wyborny zegar z budzikiem, 36 godzin 
nrzędu wiedeńskiego cechowań co do prawdzi wości tychże. 


idący, który budząc zapala zarazem światło, złr. 9; podobny 
zegar bez przyrządu zipałającego 7 złr.; budziki ubezpiecza 
jące z uderzeniem na gwałt, z przyrządem do wys!rząła, 
zapalające zarazem światlo, po złr. 14, 


Æ> Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem. 
Prawdziwe złote i srebrne, mezkie 
i damskie biżuterje. 


Wszelkie przedmioty znopatrzone są znakiem kontriol 


Z RRKERKĄ 


j 


Kieszonkowe zegarki genewskie regulowane 


a dwuroczną gwarancją, na których regularność nie- 
zawodnie spuścić się można. (Do każdego regalowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.) 


Ażeby wielesprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
Ceny fabr. z upuszczeniem 5'/, rabatu. 


Srebrne cylindry, na 4 rubinach . złr. 10 e. k. urzędu cechowań wiedeńskiego co do pra wdziwość, 1 
s n me i obwódką odska- "EU d "A wszystkie opracowane według modeli aryen Éa AG 
H . . r 0 O . . e» 
. s "0 szkłe kryształowe Gim. togi. Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony. 
Srebrne ankry na 15 rabinach, r „ 15— 19 Pierścionki po ztr. 1.2), 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20. 
" s 0 podwójnej kopercie na Guziczki do szmizełek para po złr. 1.29, 3, 3, 6, 
15 rubi „acłu 5 o» 19 — 23 Guziczki do mimnszełów diż» pwa po zie. 1.50 3,5: 
p „ 0 podwójnej kopercie ze 8. 12, 15. | 
szkłem Kryszt. 15rubinów „ „ 18 — 25 Gu:iczki do kolnierzyków po złr. —.50, 1, 2 | 3, 4. 
s +. 0 „podwójnej kopercie Medationiki po złr. 1-80, 3, 6, 9, 1, 18, 24, 
wojskowe . KE B PEM aE A Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
» » remontoary ze szkłem kry- Serduszka (otwierane) po ztr, 2.50, 4, 6, 10, 
A ształowem . 0 k 20 — 30 Kólczyki po złr. L-5), 3, 6, 9, 15, 20. 
Złote nr. 3,zegarki damskie ną8 rubinach „ „ 25 — 30 Broszzi po zł 2.50, 6. 9, 15, 20, 30. 
R emaliowane . JOW 0.) „ WIE UO Garnitury broszki i kólezyki krągle po złr. 9, 12, 24,3), 36, 48. 
f z djamentami è Do A Krótkie i dlugie srebrne tańcuszki do zegarków, mez- 
7 w podwójnej kopercia „ uagASr=R=e18 kie i damskie. po złr. 2.50, 4, 6, 10. r 
5 ankry na 15 rubinach „i 1E-.0.= GR Krótkie i długie złote tańcuszki do zegarków mezkie i dam 
A ankry w złotych kapslach „ „ 40 — 60 skie po złr. 17, 2°, 25, 35, 48, do 100, ` 
A w podwójnej kopercie „ m BB. 60 Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30. 
M w złotych kapslach w Podarunków narzeczonym i weselnych dostarcza się 
podwójnej kopercie . » 65 — 100 na żądanie z wyryciem imion. 
F 2 A P a n 
; pomoni aa M M %6 100 Odprzedającym robi się większe ustępstwa. 
kopercie f. r a » Ho — 200 a Na żądanie wysyłam zegarki i biżuterje za pobra- 
Uhronometry prawdziwe angielskie . 9140 — 200 niem pocztowem do wyboru i zwracam niezwłocznie 


Pieniądze pocztą za niezatrzymane przedmioty. 
„.., Zleeeuia wykonuję ściśle po przesłaniu należyto- 
ai Inb za By daęalen pocztowem, i każdy z panów za 
M nawiających pewien być moż j iej j- 
Pozytywki o 2 do 43 utworach po 16. 20, 30, 40,170 zł. itd. SAYAN T athgi, * daie at JL) 
Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję jak najdrożej zamiast gotówki i kupaję one także za gotówkę. 
ED" Na zapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję ną każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj- 
tańsze. Rozsylki do wszystkich prowiacy) monarchii anstrjackiej. > 


HE” Sprzedaż en gros i en detail 


Philipp Fromm, 
Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w całej m narchii do 1 funta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów. 
SEF Zdolnych zastępców po prowincjach poszukuje się. "3Wg 


MA ma 


Mme Oprócz wymienionych wszelkie inne według życze- 
nia rodzaje zegarków, 


1678 1) —12 


Druk Kornela Pillera. 


